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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Possyja. 
— Z Petersburga d. 29. paźdz. d.s. — 


Ruski Inwalid umieścił wiadomość e zapro- 
wadzonćm teraz w Petersburgu rebjeniu po- 
kladów ulic. Przy tój sposobności namienia o 
rozmaitych próbach, czynionych do ulepszenia 
brukowania; lecz te nie odniosły znaęznego 
skutku. Między inućmi wyraża : Z rozkazu 
błogosławionćj pamięci ces. Alexandra, rzeczy- 
Wisty radzca stanu Guriew, zwiedził, Anglija, 
Francyją i Włochy, dla poznania sposobu bru- 

owania miast tych krajów. Nabyte tam wia- 
domości dały mu powód do różnych doświad- 
czeń, a między inućmi, czynionych tu przez 
kilka lat prób, zaczawszy od: makadamizowa- 
nia ulic, aż 'do pokładów z drzewa. Doświad- 
czenia te wydały najpomyślnićjszy skutek i 
Przywiodły pana Guriew do odkrycia nowego 
i bardzo użytecznego sposobu robienia szosse,. 
a zwłaszcza chodników (trotoarów) w wielkich 
miastach, gdzie kurz i błoto utrudniając związ- 
ki, szkodliwy. wpływ wywierają na zdrowie.. 


Zjednoczone Stany. Ameryki północnej. 

Globe zawióre następujące urzędowe uwia- 
domienie z. wydziału stanu Zjednoczonych Sta- 
mów Ameryki Półaocnćj:. » Nasz sprawujący 
interesajw Lizbenie, p. Brenot, zawiadomił nas,, 
12 otrzymał piórwszą ratę: wypłaty przyznaną 
Wskutek układów za zabrane pod Terccirą 
okręty, tudzież jako wynagrodzonie majtkom 
2a ich przytrzymanie. Zacny sposób w załat- 
Wieniu rzeczy, i punktualność w wypłacie pod- 
Czas takiego ucisku, czynią honor owemu rzą- 

owi. 

Portugalija. 

Podług dz. Morning Herald wydał Dom Pe-- 

ro następująca proklamacyją z Oporto do Żoł- 
Mćrzy Dom Miguela : 

»Żołnićrze , którzy dotąd służycie pod zna- 
kami przywłaszczyeiela | Azaliż jeszsze nie wy- 
szliście z błedu, jeszczeż nie wićcie , iż rząd 
Wasz i wasi dowódzcy chca was uczynić ofia- 
tami waleczności wójsk pod mojóm dowódz- 
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iwem będacych ? Nienauczyłoż was dostatecz-- 
nie doświadczenie , iż nie podobna wnijść do 
tego bohatórskiego miasta, * pokonać zasłania- 
jące je mocnelinije, lub zdobyć niedostępne | 
przedmurze Serra, które je broni? Jakież 
owoce zebraliście z waszych usiłowań w d.48., 
40., 16. i 29. zeszłego miesiaca? Cożeście 
zyskali przez swoje wczorajsze natężenia ? Do- 
pókiż i w jakim celu będziecie dłużćj jeszcze 
bezowocnie waszę krew przelówać, krew, któw 
ra serce moje widzi ze smutkiem płynącą 
ku obronie tyranii i ku hańbie imienia por- 
tugalskiego ? Nie przekonywacież się, iż słu- 
chacie chytrego rzadu, który was codzieńnie 
mami i na niebezpieczeństwo wystawia ? Nie 
godziwie. przyrzekł wam, oddać to prawe i 
wspaniałomyślne miasto na rabunek. Wiśćcie, 
jak przyrzeczenie.to było dopełnione, a gdyby i 
dopełnionćm zostało, jak wielka byłaby hańba 
którąbyście się byli oktyli. W tym dniu, kiedy 
eskadra waszego rządu, została. przez okręty 
waszćj prawćj” królowćj pobita: i zmuszoną 
schronić zgię na Tag, w tym samym dniu ogło- 
szono wam zwyciętzwo ra morzu. Takim spo- 
sobem możeby chciano w was wmowić, że 
artyłeryja waszego rządu zamieniła. wczoraj for- 
tyfikacyje w Serra w gruzy i obrońców tychże 
wytępiła. Lecz byliście świadkami waleczności 
i téj zimoćj krwi, z która sześć ataków, jeden 
po drugim, odparto. Nie widzicież, iż zamiarem 
waszych. dowódzców jest pomścić: się: za kleski, 
których nieustaunie doświadczali > Co. dzień-. 
nie przyrzekają wam posiłki; lecz za nim tę 
nadćjda, posłani. będziecie narazić wasze życie ” 
na nasze bagnety i ogień naszych bateryj. Mało. 
się zajmowano,aby was oszczędzać,albowiem wy- 
stawieni byliście na walkę was samych przeciw 
sobie , jak się to zdarzyło w boju 29. września. 
Żołnićrze |. opuśćcie znaki przywłaszczyciela, 
rzestańcie słuchać rządu przewrótności i oszu- 
kaństwa; odrzućcie rozkazy naczelników, wio- 
dace was na śmierć i hańbę. Przybywajcie 
i łączcie się pod choragwiami waszćj prawej 
królowćj, Donny Maryi HM. Przybywajcie, do- 
póki jest jeszcze czas. Okażcie świalu, że do- 
tad byliście przemocą podbici, lub fałszywómi: 
przyrzeczeniami mamieni, lecz że teraz serca: 
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wasze biją dla sprawy wolności, Przybywajcie 
i walczcie w szeregach wierności i honoru, 
walczcie za świętą sprawę narodowego odro- 
dzenia się pod mojemi rozkażami i dowódz- 
twóm naczelników, którzy w tym szlachetnym 
boju wojska swoje zawsze do zwycięztwa wie- 
dli. Zolniérzel upomina was Stroskana ojczy- 
zna, wzywają was bracia wasi, przemawia do 
was królowa wasza. Otwarta jest dla was ścież- 
ka honoru. Opuście tyraniją , połączcie się 
ze mną, przójdzcie na mioję stronę, dla oba- 
lenia owege rządu przywłaszczenia, okrucień- 
stwa i oszukkańsiwa, aby natomiast zaprowadzić 
rząd prawdy, miłości i sprawiedliwości.« 
(Pod) Bom Pedro książę Braganza.< 
Margrabia Palmella, jako minister spraw ze- 
wnętrznych Dom Pedra, przesłał konsulowi te- 
goź w Londynie, panu L. A. d'Abreu e Lima, 
następująca wiadomość. Mości Panie | Dzisiaj, 
zaszły dwa ważne zdarzenia, o których powi- 
nienem wacpanu donieść , czyli raczój powi- 
hienem powiedzićć , Że edniesiono dwa nowe 
tryumfy dla oręża królowój na morzu i na 
lądzie, o których mam szczęście wacpana za- 
wiadomić. Co się dotyczć szczegółów piórwszego, 
względem bitwy morskićj w d..41.b. m., odsó- 
łam wacpana „do raportn admirała Sartorius, 
„a: umieszczonego w Kronice nr. 78. i tylko tyle 
dodam, że eskadra nieprzyjacielska zmuszona 
będzie powrócić do Lizbony, ilbowiem mocną 
poniosła szkodę, mianowicie w większych okrę- 
tach, i spełzłjój bezpośredni zamiar opatrzenia 
wojska bantowników pod Oporto w artylery- 
ja i inne wojenne potrzeby. Eskadra admirała 
Sartorius stoi przed tém miastem; naprawiła 
wszystko, co był uszkodzonóm, i zamierza bez- 
włocznie rozpocząć na nowo blokadę Lizbony. 
Potyczka lądowa zaszła wczoraj, a za tém szcze- 
góly nie mogły być urzeędownie ogłoszone. Nie- 
przyjaciel bombardował przez dwa doi klasztor 
Serra, porobil wylomy, mnóstwo bomb i gra- 
natów rzucił do miasta, i wczoraj po południu 
o godz. 3-okazał się z poslanowieniem mdć- 
rzyć we 4 do 5000 ludzi. Tymczasem atak ten 
odparła waleczna zaloga z męztwem i zapa- 
jem, nie wczwawszy nawet swojćj rezerwy, w ra- 
zie potrzeby przez jenerala w gotowości po- 
stiawionćj. Ogień trwał 3 godziny, i potrzykroć 
posuwał się nieprzyjaciel ku szańcom, lecz 
każdą raza odparty, opuścił pole okryte ranny- 
mi i zabitymi. Straty jego nie można pódać 
z dokładnościa; lecz obliczono, że wynosić 
musi 800 do 1000 ludzi. Podczas potyczki prze- 
szedł do nas major z 24 pułku, wraz z dwo- 
ma olicćrami z 2go pulku strzćlców, i znacz- 
ną liczba żołnićrzy. Ż naszój strony stosunkowo 


nieznaczna była strata, albowiem pomimo siine- ` 


go ognia obecnych wynosi tyłko ,20 ranionych, 
z których 4 lub 5 jest śmiertelnie i również 
tyle, więcćj lub mniej, ciężko ranvych. Od dnia 
wczorajszego ustał ogień artyleryi na całćj linii, 
i spodzićwać się należy, Że ta ostatnia klęska 
nieprzyjaciela przekona go o czczćój nadziei 
jego zamiarów, i wojsku, które jak mówia w 6 
do 7000 Indzi pod dowództwem samego infan- 
ta ciągnie z Lizbony, otworzy oczy, Że je 
WC na rzoź oczywistą. Ażcbym wacpanu 
ał wyobrażenie, jaki duch ożywia załogę i 
mieszkańców w Oporto, dosyć będzie powie- 
dzićć, Że chociaż może już 200 bomb i gra- 
natów wpadło do miasta, nie pokazala się naj- 
mniójsza oznaka niechęci lub strachu ; prze- 
eiwnie do zadziwienia jest obojętność i spo- 
kojność, z jaką nawet kobićty patrzą na to 
straszne widowisko, i pewna jest, że swoich 
spokojnych zatrudnień ani na chwilę nikt nie 
przerwał. Jesteśmy ciągle zaopatrzeni w zapasy 
wszystkich potrzeb życia. Pospiech, z jakim 
zmuszony jestem ten list zakończyć, aby ge 
jeszcze przez statek pocztowy przesłać, nie do- 
zwala mi udzielić wacpanu szczegółów, cobym 
był chętnie uczynił, lecz czego nie zaniedbam 
na przyszłość, ponieważ znana mi jest jego 
żądza i jogo patryjotyzm, otrzymania tak waż- 
ne i przyjemne wiadomości. Niechaj Bóg wac- 


pana zachowa i t.d. W pałacu oportskim dnia 


45. paźdz. 1632. Marg. Palmelła.« 

Gazety angielskie zajmują się bardzo zda- 
rzeniem, które zaszło ze służacym lorda Wil- 
liam Russel. Lord, jak listy prywatne w po- 
mienionych gazetach donoszą, napisał zaraz do 
Dom Miguela, i Żądał ukarania Żołnićrza poli- 
cyi, który zastrzelił służacego; wraz zawiadomił 
o tém komodora angielskiego, stojacego w zatoce 
Cascacs. Okręty Caledonia o 12 działach i 
Reveage o 78 wyszły natychmiast pod Żagle» 
przepłyneły z nabitémi działami około bateryj 
nadbrzeżnych, które nie czyniły Żadnego opo- 
ru, zawinęły na Tag, i w d.28. (kiedy okręt» 
który ostatnią przywiózł wiadomość, Lizbon 
opuścił) zarzuciły kotwicę blizko o milę na 
przeciw zamku San Julian, z kad chciały da- 
lój płynąć. Jeszcze nie uadeszła była odpo- 
wiedź Dom Miguela, lecz Wisconde de Santa- 
rem napisał natychmiast do angielskiego] kon- 
sula, Ioppuer, i —jeźli to pismo, umieszcze” 
ne w Morning Post, jest autentyczne — przy” 
jal na sicbie usprawiedliwienie Żołnićrza p°“ 
licyi. Patrol policyi, wyraża ón, ani wiedział, 


Że stoi przed mieszkaniem lorda Russel, o 
Że ma przed sobą służącego lorda. Zdawa'e 
bardzićj 


się mu raczćj, że to jest złodzićj, tém 
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Że napytanić, kto jest, odrzekł nieprzyzwoicie, 
i gdy go pglicyja chciała pojmać, rzueił się na 
kaprala i chciał mu broń odebrać. Tu do- 
pićro dał kapral ognia. Zresztą ostatni został 
aresztowany i rozpoczęło śledztwo. 

Podobnie miał Visconde Santaran zaraz rano 
po tym wypadku pisać do lorda Russel; atoli 
ostatni nie zdawał się być zaspokojony daném 


oświadczeniem, ponieważ we dwa dni później, 


17., okręty wojenne angielskie odebrały roz- 
kaz zawinać na Tag. 

Wiadomość udzielona przez pisma francuz- 
kie, jakoby Aveiro zajął oddział wojska Dom 
Pedra, okazuje się hyć myluną. Raporta mi- 
guelistów mówią tylko o ladowaniu 250 strzel- 
ców, którzy atoli zostali odparci; *a wiadomo- 
ści z Oporto mówią, Że wojsko wysadzone na 
Jad nie było przeznaczone przeciw Aveiro, 
lecz do odcięcia pewnego konwoju. 

Dnia 18. października odprawił się przegląd 
brygady cudzoziemskićj, która wcale nie oka- 
zuje na sobie zniszczenia. Jióżnica w postę- 
powaniu Anglików i Francuzów , "znamionuje 
ich charakter narodowy; pićrwsi pogrzebali 
trupów swoich bez Zadnego odznaczenia ; zbli- 
Żajac się zaś do mogił francuzkich , widać gro- 
bewce, ozdobione mirtem i laurem. 


Hiszpanija. 


. ponoszą z Madrytu .pod d. 23. października : 
Liczba osób wyłaczonych od amuestyi nie jest 
tak znaczna, jak z poczatku sądzono. Wiek- 
sza cześć deputowanych, znajdujących się w 
téj kategoryi, którzy w r. 1823 głosowali w 
Sevilli za złożeniem z tronu króla, znajduje 
się w Hiszpanii. Od tego czasu kilku na mo- 
cy szczególnych wyroków ułaskawienia powró- 
ciło już do Hiszpanii. Inni poddali się szcze- 
gólnemu śledztwu i starali się otrzymać świa- 
dectwą, Że nie należeli do uchwały na korzyść 
rejencyi kortezów zapadłćj, i dla tego uni- 
knęli kary wygnania z kraju. Tak więc tylko 
20 dawnićjszych deputowanych wyłączonych 
jest od nowój amnestyi. Do tych należy Don 
Manuel Bertram de Lis, który wprawdzie nie 
znajdował sie w Sevilli, gdy uchwalono detro- 
nizacyją Króla, lecz poźnićj chciał dzielić los 
awoich towarzyszy, których rejencyja madryc- 
ka ścigała. Wylączeni konstytucyjni szefowie, 
którzy wojskiem przeciw królowi dowodzili, 
zaledwie wyniosa 8 do 40 osób. Martinez San 
Martin mianowany został iuntendentem policyi 
w Madrycie. Mówią także o projekcie refor- 
My, dotyczącym się duchowieństwa i królew- 
skich ochotników. Spodziówaja się także wy- 
roku na korzyść wierzycieli dóbr narodowych. 


Ze wszystkich części kraju nadchodza adresy 
podziękowania i uległości rządowi. W niektó= 
rych miastach odbywają się uroczystości. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


W d. 27. października odprawiono radę ga- 
binetowa w wydziale spraw zagranicznych, któ- 
ra trwała trzy godziny. Po ukończonćj radzie 
rozmawiał książę Talleyrand długo z lordem 
Palmerstonem. Cała noc pracowano w wydziale 
spraw zewnętrznych, i posłano udzielenia mi- 
nistrom Austryi, Rossyi i Prus, jakoleż mini- 
strom holenderskiemu i belgijskiemu. 

W d. 29. października panowała cały dzień 
największa czynność między różnómi członka- 
mi ciała dyplomatycznego. Posłowie Austryi, 
Prus i Rossyi bardzo się często unaradzali. Do 
narad w domu barona Bulow należeli: książę 
Lieven, hr. Matuszewicz, baron Wessenberg 
ip. van Zuylen van Nyeveldi. 

Ratyfikacyje konwencyi, podpisane w d. 22. 
października przez lorda Palmerston i księcia 
Talleyrand, przybyły w d. 27. paździer. rano 
z Paryża, i w skutek tego natychmiast wy- 
mieniono ratyfikacyje pomienionćj konwencyi. 

Podług dzieńnika Globe oczekują rezwiąza- 
nia parlamentu w d. 3. grudnia, a zebrania 
gig nowegó”między 20. a 30. stycznia. 

, P. Stratford Canning mianowany jest posłem 


w Petershurgu, a pan Val. Irninghamń (syn 


wicehr. Stafford) tymczasowie sprawujacym in- 
teresa w Hadze, w mićjseu teraźnićjszego se- 
kretarza legacyi w Petersburgu, pana Bligh. 

Flota francuzka pod rozkazami admirała de 
Villeneuve przybyła z Cherbourga do Spithead. 
List z Portsmouth z d. 29. października donosi: 
»Wczorej z południa zawinał z Frantyi okręt 
linijowy i cztóry wielkie fregaty do Spithead ; 
dwie inne stoją jeszcze w zatoce; same pię- 
kne okręty. Okręt Donegal o 78 działach, 
z banderą admirała Malcolm, został w d. 20. 
znowu z warstatu wyholowany, tak, że Spi- 
thead ma całkiem postać wojenna. Sygnały 
powitania, interesa szybko po sobie następują. 
W porcie pracują dzień i noc około okrętu 
linijowego Spartiate, jakoteż okolo fregat Mar- 
ne i. Volage. Talavera zawinał tu z Lizbony.“ 

W d. 26. października odplynęły dwa statki 
parowe z Falmouth do Oporto, blizko z 560 
ludźmi na nowo zwerbowanymi do służby Dom 
Pedra. Dniem wprzódy 40 do 50 z tychże zmu- 
siło okręt wysadzić ich na lad, poniewaz nie 
otrzymali wszystkich przyrzeczonych onym pie- 
niędzy ; lecz poźnićj dali się nakłonić i wsie- 
dłi znowu na okręt. 


Pułkownik książę Achiles Murat, który w 
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tych dniach powrócił z Oporto, nie watpi by- 
najmnićj: o pomyślnym skutku wyprawy Dom 
Pedra. Mniema on, iż gdy mastępią dni sło- 
tne, a zwiazki z pólnocnóćmi prowincyjąmi o- 
tworzone zostana, liczni tamtćjsi konstytucy- 
joniści nie będą się dłużćj wstrzymywać z o- 
świadczeniem się za sprawa Donny Maryi. 
Morning Herald mówi: List z Hagi z dnia 
26. października, piszący o uzbrojeniu Fles- 
syngi i o blokadzie Skaldy, w końcu tak sie 
wyraża: Ponieważ mówimy o tym przedmio- 
cie, zwracam przeto iwoję uwagę na czynność 
króla holenderskiego , która okazuje wiele ta- 
ktu. Mianowicie zniósł on niedawno. cło 12 
procentowe, pobićrane dotąd od przywozu za- 
granicznych. towarów bawełnianych. Któż bę- 
dzie z tego postanowienia, korzystał P Zapytaj, 
się Mauchestru, Glasgowa i północaćj Irlan- 
dyi. I w téj chwili, w którćj ofiaruja tę. wa- 
Zna korzyść waszym upadłym fabrykom., chce: 
Anglija wysćłać flotę , aby swoim, okrętom han- 
dlowym nie pozwolić z tego korzystać? Król 
oświadcza w rozporządzeniu. tę zmianę zapo- 
wiadającóm , że przyjął ją. za radą wydziału 
opiekująeego się przemysłem krajowym, i spraw. 
zagranicznych. Rozporządzenie to ma jeszcze 
na celu inny rezultat. Fabrykanci towarów ba- 
wełnianych w Gandawie są wiernyfhi oranĉy- 
stami i bardzo, wiele ucierpieli przez rewolu- 


cyją belgijska ; środek ten postawi*ich. w sta- - 


nie ożywić swe dawne targi, albowiem będą. 
mogli towary swoje posółąć na obcych okrę-. 
tach, do.kraju swojego dawnego pana, którego 
za, tę. korzyść będą uwielbiać. Że książę Ora- 
nii uważa za, podobne ,posunienie się naprzód 
wójsk francuzkich, okazuje się z tąd, iż nic- 
dawno zwołano, wszystkich żołnićrzy ną urlo- 
pie będących. Zdaje się, iż chce siły swoje- 
skoncentrować na linii miast umocnionych, 
położonych za Skalda. Przedsięwzięto. nawet 
wszelkie przygotowania, aby w razie potrzeby, 
poprzerzynać groble. Odpowiedź stanów jenc- 
ralnych na mowę: od tronu, jak wąćpan zo- 
baczysz , tak jest dobitna i stanowcza , jak gdy- 
by zgromadzenie, 
wyraża, składało się z samych Katonów i Bra- 
tusów. Na proźbę odpowiadaja grożbą i rzu- 
caja drugiemu. rękawicę. 

Ważny dokument, umieszczony w dzieńni- 
ku Times, był formularz okólnika, wydany 
ze strony koinisyi do wszystkich biskupów, ar- 
cybiskupów i kapituł Anglii, dla wyśledzenia 
kościelnych dochodów. Jiomisyja chce wie- 
dzićć ogólny dochód każdego biskupstwai t d., 
daléj wiele czynia dziesięciny, renty, pensyje, 
stypendyja it. d,? wiele jest dochodu z gma- 


órego sposó myślenia, 
którego sposób myślenia., 


chów, gruntów, czynszów, dziesięcin i innych 
źródeł? é f 


Francyja. 


Margr. Lansdowne przyjmowany był wd. 1. 
listopada przez króla. W tym dniu lub na- 
zajutrz zamyślał Paryż opuścić. 

Marszałek Gerard wyjechał w d. 1. listo- 
pada do wojska północnego, którego dowódz- 
two zatrzymuje. 

Jenerał Haxo wyjechał w d. 30. październ. 
wieczorem do wojska. pólnocnego. Ma on być 
upoważniony do kierowania oblężeniem Ant- 
werpii. 

Postanowienie królewskie óznacza bateryje 
konne i piesze na stopie wojennćj w sposobie 
następującym: bateryja konna składać się po- 
winna z 232 ludzi i 258. koni, a bateryja pie- 
sza 212 ludzi i 204 koni. 

Królewskie postanowienie, wydane na raport 
ministra handlu, hr. d' Argout , mianuje człon- 
kami najwyższćj rady bandlowćj pp. Gan- 
neron, deputowanego; Legrand, radzcę sta- 
nu; Vernes, bankiera; Desaugiers, byłego 
jeneralnego konsula, i Reynard, deputowanego. 

Słuchanie: świadków w. sprawie tych, którzy 
w czerwca pod klasztorem St. Mery stawili o- 
pór, ukończyło się w d. 29. z. m., po sześciu 
dniach. Teraz poczynają mówić obrońcy. 

Były francuzki poseł w Szwajcaryi, hr. Tal- 
leyrand , umarł w dniu 20. października w Me- 
dyjołanie., 

W redakeyi. Courier de l Europe, który do- 
tąd. uchodził za pismo p. Berryer i oświadczał 
się przeciw wszelkim zasadom konstytucyjnym, 
ząszła odmiana, w skutek którćj pismo to o 
dni kilku zawićra artykuł na korzyść dawnćj 
konstytucyi. 

Kilku szefów batalijonowych prosili mini- 
stra wojny, aby mogli się udać do. „wojska 
północnego. Dwa pićrwsze pułki karabinije- 
rów, stojacych w Paryżu, otrzymały 400 rekra= 
tów, a uwolniono ze służby 450; pułki drago- 
nów. otrzymały 360 rekrutów, a uwolniono 370. 
Przygotowawcze prace do uczynienia ruchomą 
gwardyi narodowćj są ukończone w departam. 
Niższych Pireneów ; kazało się zapisać 24,632 
ludzi. W depart. Calvados Wynosi liczba ru-' 
chomćj gwardyi narodowćj 26,761 (przy ogól- 
nćj ilości 91,722 ludzi gwardyi narodowćj), W 
depart. la Creuze 17,891 .udzi. Pomiędzy gwar< 
dyją uarodowa depart. Calvados rozdano nie- 
dawno 3,000 broni angielskićj, 

Dzieńnik mě de la Charte donosi z Nantes 
pod d. 17. października, iż prefekt w towa- 
xzystwie jeneralnego kapitana żandarmery! *. 
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Bourbon-Vendee przetrząsł w d. 24. z silnym 
oddziałem zamek hr. Mesnars, w nadziei ,yże 
znajdzie tamże nie tylko hrabiego, lecz i księ- 
Żnę Berry. Lecz śledztwo to było bezowocne, 

P. Berryer syn, jak donosza gazety genew- 
akie, przybył do Genewy i wysiadł w domu 
pana Chateaubriand. 

Dzieńniki francuzkie pisza z Nawarynu pod 
dniem 9. października, Że wojsko francuzkie 
rozbroić miało batalijon regularnych wójsk gre- 
ckich, które należały do ostatnich rozruchów. 
Batalijon ten opićrał się z początku , lecz wi- 


dząc , że postawiono naprzeciw niemu działo ,, 


złożył broń. Z Mainy wypłynęło 14 statków 
korsarskich we wszystkich kierunkach. Wia- 
dome sa nazwiska dowódzców i liczba majtków 
na kaźdćj barce. 

Okręt linijowy »Książę Wellingtons zarzucił 
kotwicę w porcie cherbourgskim , aby nie był 
zmuszony brać w zatoce ludzi, działa i proch, 
które mu dostawia jeden bryg i dwa statki 
parowe dla przewiezienia tego do Oporto. Jak 
wiadomo, ten okręt linijowy ma się połaczyć 
z eskadra Dom Pedra. 

W Algierze odprawiono w d. 8. październ. 
mustre nowo utworzonćj gwardyi narodowćj. 
Naczelny wódz dziękował jój za przyczynienie 
się do wypędzenia Arabów i oddał jćj za to 
pićrwsze dzieło wojenne należyte pochwały. 

Bryg »Eclipse« przybyły do. Toulonu, donosi, 
Że wnuk Deja Tripolitańskiego oblega w 12,000 
Arabów to miasto, bronione przez wuja dru- 
giego syna byłego Deja, który złożył wszystkę 
władzę. U 

U księgarza Ladvocat wyszło nowe pismo: 
»O moralnym i politycznym stanie Europy w r. 
1832. Autorem jego jest pan Herbigny. 

Pan Royer- Collard dawać będzie w następ- 
ném półroczu zimowóm prelekcyje o prawie 
narodów w tutejszym uniwersytecie. 


Włochy. 
— Z Tryjestu dnia 15. października. — 


Wybór miasta na stolicę Grecyi jest głó- 
wnym przedmiotem uwagi. Patrząc na mapę 
tego kraju, zdaje się, iż Horynt byłby do tego 
najstosownićjszym; lecz kto zna położenie 
miójsca, ten wić, iż miasto to z powodu wą- 
zkiego międzymorza , przystani, do którćj o- 
kręty z trudnością wchodzić mogą , niedogo- 

nego portu , przykrego powietrza w zimie , 
a upałów i chorób zaraźliwych w lecie, jest 
niestosownem. Wybór może właściwie nasta- 
pić między Nauplija i Atenami. Wiadomo, iż 
pićrwsze miasto od kilku lat jest stolicą rządu; 
nie ma atoli portu, ani dobrćj wody, leży mię- 


| 


dzy bagnem , morzem i skała; najwłaściwićj 


' więc Ateny moga być stolica, nietylko dla tego, 


iż Attyka i w ogólności stały lad Grecyi nie 
może się obćjść bez stolicy; lecz oraz, iż mia- 
sto to ma wyborne klima, takie, jak Smyrna, 
żyzne okolice, piękny materyjał do budowy, 
port dogodny dla handlu, i najznacznićjsze pa- 
miatki. Za kilka lat moga Ateny być kwitna- 
cóm miastem; Nauplija zaś, chociażby tam 
kilkadziesiat pałaców wystawiono, byłaby za- 
wsze miójscem ueit ge Tiên i niezdrowóm. 


Holandyja. 


Przez nadzwyczajna sposobność odebrane wia- 
domości z Hagi z dnia 2go listopada donoszą : 
»Mról jmë niderlandzki na wezwanie ze strony 
Anglii i Francyi w skutek zawartćj między tómi 
dworami ugody, aby cytadelę antwerpska w o- 
znaczonym czasie oddał, kazał ministrowi spraw 
zewnętrznych, baronowi Verstolk van Soclen, 
dać odmawiajacą odpowićdź, z tym dodatkiem, 
że Król. niderlandzki poseł w Londynie, baron 
van Zuylen, odbióra potrzebne pełnomocni- 
ctwo iinstrukcyje do zawarcia traktatu, który, 
z powodu zaszłego w ostatnich czasach zbliże- 
nia się ku wzajemnym widokom, będzie mógł 
być w kilku dniach podpisany. Angielski i ho- 
lenderski gońcy odpłynęli zta odpowiedzią do 
Londynu, gdzie jutro staną. Sprawujacy in- 
teresa francuzkie, pan dFyragues, posłał ze 
swęjćj strony gońca z tóm doniesieniem do 
Paryża.ć | 

Królowa jéj mość holenderska wyjechała 
w dniu 4. b. m. z Hagi do Berlina. 

Podług wiadomości z Herzogenbusch , spo- 
dziewano się tamże głównćj kwatóry w.dniu 1. 
listopada, i tameczny magistrat czynił przygo- 
towania do uroczystego przyjęcia Księcia feld- 
marszałka. 

Z wielu miast prowincyi północój Holandyi, 
północnój Brabancyi i Geldern, ruszyły kon- 
tyngensy gwardyi narodowćj do wojska. 

W dniu 28. października wyruszyła z Utrechtu 
tameczna gwardyja ruchoma dla połączenia się 
z wojskiem; cały korpus oficórów i muzyka za- 
łogi wyprowadzały ja z miasta. 

Belgijum. 

Oto jest podług Courier Belge wykaz siły 
korpusów , broniacych portów bolenderskich 
i cytadeli antwerpskićj. Dywizyja Skaldy. Je- 
nerał en chef Chasse. Drugi dowódzca cy- 
tadeli, jenerał major Favauge. Szef sztabu je- 
neralnego podpułkownik van Boer. Komen- 
dant placu w cytadeli, pułkownik Vanderstraa- 
ten: Komendant zamku Lilo, major Retschia. 


Komendant zamku Lieskenshoek, major Henny. 
Piechota: Pićrwszy, drugi i trzeci batalijon puł- 
ku linijowege nr. 10, pułkownik van Quadt. 
Pićrwszy batalijon pułku linijowego n. 18, pod- 
pułkownik Rupertus. Pićrwszy batalijon pułku 
linijowego n. 7, podpułkownik Qudendyk. Od- 
działy pułków: Ñ. 48, 7, 12, 2 i 9 artyleryi. 
H'rzeci i szósty batalijon artyleryi milicyi. In- 
Żynierowie: Komendant: pułkownik Vander- 
wyk, podpułkownik, Ackermans , majorowie: 
Bos £Vanderwyk. Kompanija saperów. Mary- 
marka. Komendant przed Antwerpiją: kapitan 
Koopman. Komendant przed St. Marie: ka- 
pitan Boelens. Momedant przed Bath: puł- 
%ownik Ryk. Flisynga: Jenerał en chef: wice- 
admirał Gobius: "Trzeci batalijon piérwszego 

owstania gwardyi gminnéj seelandzkićj; drugi 
batalijon gwardyi gmionćj płaskiego kraju See- 
łandyi; batalijon piechoty osadniczćj, podpuł- 
kownik Volkhemer; trzeci batalijon trzeciego 
oddziału gwardyi narodowćj brabanckićj, major 
Beckmann; batalijon robotników marynarki 
na sposób wojenny organizowany. Helvoetslias: 
Komendant, podpułkownik Brade; pićrwszy 
batalijon zarodowy pułku n.12, major Hubart. 
Ła Brielle: Trzeci batalijon drugiego oddziału 
gwardyi gminnćj ; batalijon brabanckićj gwar- 
dyi narodowćj; druga kompanija ochotników 
artyleryi. Ilelder: Komendant kontr-admirał 
Ziervogel; komendant placu major Steiger; 
drugi batalijon drugićj dywizyi brabanckićj 
gwardyi narodowćj , major Frantsen, trzeci ba- 
talijon piórwszćj dywizyi gwardyi narodowćj, 
pułkownik Ilorn. | 

Niemcy, 

Gazeta wirzburska donosi, że w dniu 8. li- 
stopada wyruszył przeznaczony do Grecyi drugi 
batalijon dwunastego pułku piechoty pod do- 
wództwem podpułkownika Herbst. 

Listy prywatne z Amsterdamu i Rotterdamu, 
odebrane w Hamburgu , zawićraja wiadomość , 
Że gdy Kkonsulowie angielscy ztych miast byli 
w Hadze, radzili i zalecili kupcom  augiel- 
skim i kapitanom okrętów , aby Kazali swoim 
okrętom odpłynąć jak najśpiesznićj z portów 
holenderskich. 

Szwecyja i Norwegija. 
— Z Sztokolmu dnia 19. paźdz. — 

Król udzielił posłuchanie deputacyi profes- 
sorów akad. w Upsalu, która miała zaszczyt 
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wręczyć królowi monetę, wybita na cześć J- 
K. M. następcy tronu, jako kanckerzowi tejże 
akademii; król dał następująca odpowićdź na 
mowę deputacji : 

»Mości Panowie! Wręczony mi przez wćpa- 
nów numizmat jest” dla, mnie z wielu miar 
szacownym. Gdy mianowałes: mego syna kan- 
clerzem uniwersytetu, sądziłem , iż dziedzic 
obudwu tronów nie powirieu być obcym dła 
Żadnćj gałęzi sztuk i umiejętności, dla żadne- 
go źródła publicznego dobra. Poleciwszy one- 
muż, aby był pośrednikiem pomiędzy mną, 
a uczonómi towarzystwami , pragnałem posta- 
wić go w styczności z mężami, krzewiacymi 
oświatę krajową i którzy się trudnia wydosko- 
paleniem edukacyi młodzieży. Tak, mości pa- 
nowie | młodzież ta wzrastajaca, nauczana przez 
waćpanów i ich kolegów w inuych uniwersyte- 
tach, będzie tak szczęśliwa, iź zaniecha złego, 
a dobre starać się bedzie urzeczywiścić. Wielki 
król, którego pamiątkę czcimy, rozciągnał kró- 
lewska liberalność swoję na uniwersytet wac- 
panów. Karol Gustaw wstępując w jego ślady, 
utwierdził polityczne istnienie Szwecyi, i opie- 
kował się jéj uniwersytetami. Pomnik, który 
wystawiam sławie Gustawa Adolfa, nie mógł- 
by lepićj być umieszczonym , jak w mieście, 
gdzie tyle przedmiotów jego pamięć wznawia. 
Ucząca się młodzież, znajdować będzie w tém 
nowe zachęcenie, święte obowiązki do wytrwa- 
łości w jćj szczęśliwóm powołaniu, Z ukon- 
tentowaniem korzystam z każdćj okoliczności 
powtórzenia waćpanom zapewnienie mego Ży- 
czenia imojćj królewskićj przychylności.« 

Rocznica pamiatki Gustawa Adolfa W. bę- 
dzie w stolicy uroczyście obchodzona. Nasz 
PA duchowny mówca , biskup Wallin, 

ędzie miał mowę w kościele Riederholms ; 
trunna wyniesiona będzie z grobu , i wystawie 
na na katafalku ; nad posągiem bohatyra, na 
placu Gustawa Adolfa, urządzona będzie brama 
tryumfalna, przyczóm odprawi się wielka pa- 
rada.  Otworzona będzie także subskrypcyja na 
wybicie medalu na cześć zgasłego, do którego 
poda uniwersytet napis. 
yi 

WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiechi. — Dziś: Za Molinara; wielka ko- 
miczoa Opera we 2 aktach. 
Jutro: Das Fräulein am See, wielka opefo 
we 2 aktach. 
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